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Obleczcie się w ma ERA 


Chrystusa. 


Rzym. 13, 14. 

Apostoł Pawel napomina, abyśmy gorąco miłowali 
bliżnich, na czem polega spełnienie prawa jestestwa naszego, 
wyra; miłości jest bowiem streszczeniem tego prawa. Doczue 
wamy słuszność jego twierdzenia. Jal osiągnąć tę dostoe 
nałość? Jest to trudne, a nawet niemożebne Ola serca nies 
odrodzonego. Jedynym środkiem do. tego jest właśnie przy» 
obleczenie Pana naszego, Jezusa Chrystusa, albowiem On 
jest wcieleniem miłości. A cóż to znaczy obiec się w Riego? 
Niejafo w Gim się utryć, unicestwić swoje ja żywą społecja 
nością 3 Rim w tati sposób, iżby, pochłonąwszy nasze sas 
molubne ja, uwydatnił się w życiu naszem. Jato 3 rana przys 
odziewamy szatę, taf: powinniśmy na początfu fażdego dnia 
oddać się Chrystusowi przez moolitwę, czytanie Biblji świętej 
i ciche uwielbienie, od00awszy Mu całe jestestwo nasze, blas 
dajmy Bo, aby je wziął w posiadanie ta! dalece, iżby nasze 
członti stały się Jego człontami. nasze myśli Jego myśla: 
- mi, nasze ke Jego uczuciami, NaS, wola ‘Jego wola. 


Awycięstwo nad Oceanem, 


wo ostafitich czasach coraz ezęściej rozchodzi się wieść, 
że tafi czy inny lotnić Ootonał niezwytłego lotu czy to nab 
górami, czy nad przestrzeniami wód. Coraz to nowe nazwisto 
przechodzi 3 ust do ust. Ricoawno lotnił polski, Orliństi, en- 
tuzjastycznie przyjmowany był w Japonii. Dnia 8 maja rb. dwaj 
lotnicy francuscy, Reuqesser i Coli, wylecieli 3 patyża do Ro- 
wego Fortu, uprzedzając Umerytam: Chamberlina i Bertoda, 
pragnących zdobyć nagrode 25,000 dolarów. Siestety. lotnicy 
francuscy ptzepadli bez wieści. Teraz znów nowego podboju pos 
wieteznego dofował lotni ametytaństi, Lindbergh. Ulubieniec 
Ameryti, taf zwany „K£Ketnił Dziecło”, Ztóry w piąteł dnia 
27'maja r. b. oteło godziny l:ej po południu według czasu 
europejsfiego (7 minut 30%rano według czasu ametytaństies 
go) wyleciał 3 Gowego Jorfu i wylądował w sobotę Onia 
28 maja o godzinie 10 minut 20 wieczorem na tęsiście os 
świetłonem lotnistu parystiem, witany przez tłumy publiczności. 

Lòt ten, fróry przysporzył £inobetqhbowi nieśmiertelnej 
stawy jato zwycięzey Oceanu, nastąpił właśnie niespodzie= 
wanie. przygotowywali się Oo od dłuższego czasu słynni 
lotnicy amerytańcy: Chamberlin i Bertod na samolocie „Miss 
Columbiaś i pilot Byrd na actopianie „*lmeticą*. Wprawe, 
bzie Lindbergh wchodz również w rachubę, ale nift nie sas 
Dził, aby ten beawurowy lotnit zdecydował się tat nagle o 
v»otuszenie sig potonania Oceanu. 

późnym wieczorem rozesiła się nagle w Rowym Fortu 
wiadomość, że Lindbergh odlatuje. Sa wieść o tem tysiące 


gorących zwolennifów Kinobetqba pośpieszyło o mglistym 
świcie na lotnisto. począttowo padał dqwałtowny deszcz, poź 
czem zaczęło się wyjaśniać. © godzinie 7:ej rano według cza- 
su ametyłaństiedo (to jest lesza w nocy wedlug czasu eu- 
ropejstiedo) wzniósł się w powietrze wsród burzliwych o- 
trzytów zgromadzonej publiczności, mając wa pofłaodzie tylko 
swoją „masłotę”, to jest szatą Totte. 

£inobergh stietował stę na północny wschód, Ołoło 
godziny 6-ej wieczorem opuścił fontynent amctytaństi, ofoło 
północy przeleciał nad Rowa Jundlanóją, poczem, wspoma: 
gany silnym wiatrem, wiejącym wzdłuż linji jego lotu, 53y- 
bował nad Oceanem w Pieruntu Jtlandji. W sobotę o go- 
bzinie 5 minut 30 wieczorem syqdualljowano jednopłatowiec 
nad portem Smerowict w brabstwie Mercy w Jrlandji, o 
godzinie 8 minut 30 przeleciał nad Cherbourqiem, a o godzi- 
nie 10 minut 22 wylądował na Iotnistu parystiem. 

z? Lindbergh przeleciał ofoło 6000 filometrów bez lądo= 
wania w ciągu 39 godzin. Zdobył on w ten sposób naqdrodę 
Rajmunda Detisa w wysofości 25,000 dolarów. 

Oczywiscie, że czyn ten nie umniejsza w niczem sławy 
ozlelnych lotników franecustich Runqessera i Coliego, ttórzy 
w smacznie gorszych watuntach atmosferyeżnych i w melo- 
tzystniejszym fierunfu pierwsi porwali się na zdobycie pos 
wietrza nao Oceanem. Również boświatczenia meteorologiczne 
wyłajują, że lot 3 zachodu na wschód, to jest 3 Ameryfi do 
ituropy ma znacznie pomyślniejsze warunti, niż lot w Pies 
vunfu przeciwnym. 

O ogromnem napięciu, 3 jafiem Umeryta oczefiwała wys 
niku lotu swego ulubieńca nad Oceanem, świadczy to, że po 
meczu botserstim między act Cbatteyem i Jimem Malo- 
neyem, ftóty zgromadził przeszło 40,000 widzów, publicze 
ność wstała 3 miejsc i zżmówiłą cicha moolitwę za pomyśle 
ność £inobetqba. 

Prezydent tepublifi francustiej, Domergue, przyjął lot- 
nifa £inoberqba i uoefotował qo frzyżem legji bonorowej. 

Amerytę ogarnął wprost szał entuzjazmu Ola Kinobete 
dba. Manifestacije na cześć lotnita, zarówno pod względem 
formy, ja” i rozmiarów przeftaczają nawet pierwszą uroczy: 
stość zawieszenia broni w tofu 1218. Pod adresem Lind- 
berdba mysłano do Maryja 1500 depesz, Szał odatnął niez 
tylto wieliie miasta, ale również małe miasteczia, osady 
i wsie. tMłiesztańcy przepdniali place i ulice. Rieftòre dzielnice 
ameryfaństie nazywają lotnita £inobetdba Rolumbem powietrza. 

Rapitan Lindbergh, przebywając ptzez Ołuższy cjas w 
Daryju, otrzymał zaproszenie od trólewstiego aerotlubu w 
Eondyme na bantiet, ftóry flub postanowił wydać na jego 
cześć. Lindbergh zaproszenie przyjął Żabawiwszy w Eondy- 
nie parę dni, udał się w podróż na otręcie do Umeryti, gdzie 
był entuzjastycznie witany. 

10 ubiegłym tygodniu po drodze 3 Ametyfi bo Polsti 
wylądował w Berlinie Chamberlin. 
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18) 5 fronit miasta Działoowa. 


(Cigg dalszy), 

Drożyjna w tofu 1811 wztosłd jeszcze. anowała por 
wsjechna febra nerwowa, qòyj upały bywały niesłychane. 
Wiele osób umarło w mieście, między innemi sTarbni£ miej- 
sti Schulz. Wprowadzono też nowy podate! dla wsi i mia- 
sta, a ten wynosił od berlinstiego Porca pszenicy 60 prustich 
qdtoszy, 0d forea żyta 15 gr., tyleż 3a inne zboże. Podatel 
ten ściągano jednat tyllo przez jeden rof na wsi. W tofu 
następnym wprowadzono podatet pogdłówny, torty wynosił 
prusfi grosz od osoby. W miastach trwał nadal podate? 
wyjej wspomniany. 

Rol 1812, 

Zbiory w tofu ubiegłym były bardzo złe, stąd też zapas 
sów w r. 1812 pozostało bardzo mało. Może byłyby wystare 
czyły, ddyby nie wojsta Stancuzów i ich sprzymierzeńców: West- 
falezytów, Bawarów, Wirtenberczytów, Sasów i Włochów. 
M Dniu 10 twietnia wftroczył do Działoowa 10 putt buzas 
tów francustich; ònia 6 maja opuścił on miasto, przybył 
natomiast 16 pult strzelców, dnia 22 maja putt ten wys 
Szedł, a na jego miejsce przybył 6 put? lancierów, ttórych 
dowódca Schent był człowietiem dilim. Dnia 27 maja wye 
ruszył on dalej, natomiast przybył 19 pull strzelców. Dnia 
2 czerwca na miejsce francustiedo pułtu przybyła qwaroja, 
włosta;, dnia 4 czetwea wftroczył wicefról włosti; tsiążę 
Abrantes wraz zje sztabem qłównym przybył do Działoowa 
Onia 9 czerwca. Wicefról opuścił miasto. Do dnia 3:qo 
czerwca twaterowała 18, 14 i 15 dywizja armji włostiej. 
Położenie miasta było niejwyfle ciężlie. Zapasy jywności 
wycjetpały się, to też żołnierze refwirowali wszystfo, co znas 
leżli. Zrywano słomę 3 dachów, Toszono zielone zboże i tate 
miono tem fonie, ttóte zapadały ciężto. Do lipca trwał przes 
marsz wojst. Ogrody zostały zupełnie ogołocone. Potem na: 
stąpiła względna cisza, bowiem Srancuzi poodążyli przez Kite 
wę w qłąb Rosji. 3a wojsłami podążyli jało masfietanie 
nieftórzy obywatele działdowscy. Wrócili oni jednat bardzo 
predlo, góy się tylfo spostrzegli, je się Srancuzom w Ro» 
sji zaczęło żle dziać. 

(€. 0. n). 
_ 


Wycieczka do Warszawy i Łowicza. 


W dniu 30-go maja r. b. o godzinie 12-tej w południe 
wyruszyła z Działdowa do Warszawy wycieczka Szkoły Rol- 
niczo-Gospodarczej żeńskiej. Gwarno było i radośnie. Dwa- 
dzieścia młodych serc biło żywo w oczekiwaniu nowych 
wrażeń. Do stolicy Polski, która niegdyś „za granicą* le- 
żała — dziś tylko niespełna 5 godzin drogi osobowym po- 
ciągiem „Niecałe sto pięćdziesiąt kilometrów — tak nie- 
daleko I... 

Pogoda zapowiadała się pięknie. To Bóg wysłuchał 
modlitw dziewczątek. Bo jakaż korzyść i przyjemność z po- 
dróży w słotę i ziąb? Z zaciekawieniem odczytywały uczest- 
niczki wycieczki nazwy stacyj. Drogę do Mławy znały nie- 
mal wszystkie — za Mławą, dalej, jedna tylko. 

Cała przestrzeń od Działdowa do Warszawy to lekko 
pofalowane, piaszczyste Mazowsze. Minęliśmy Ciechanów. 
stary gród książąt mazowieckich, później królowej Bony, 
Wreszcie Modlin — znana nazwa, uczyły się w szkole o 
twierdzy w Modlinie. Dworzec kolojowy — to niby dwór 
w stylu polskiego odrodzenia. Pociąg rusza i oto przed 
zgromadzonemi w oknach wagonu roztacza się niezwykły 
widok. Ogółny zachwyt — to rzeki Bug i Narew, złączone, 
spotykają rozłewną królowę rzek polskich, Wisłę. Nad sre- 
brzystemi, szumiącemi falami wód, opasanemi zielonością 
drzew, wznoszą się rumiane mury twierdzy. Cały ten kraj- 
obraz tak malowniczy, że dziewczęta nie mogły się na- 
patrzeć. 

Już nie daleko do Warszawy. Mijaliśmy piękne lasy 
Jabłonny. Nieopodal biały pałac, w którym przed stu 
dwudziestu laty mieszkał wielki bohater i wódz polski, 
książę Józef Poniatowski, bratanek ostatniego króla pol- 
skiego, Stanisława Augusta Poniatowskiego. 

Wreszcie Warszawa. Z Pragi pociąg nasz wjeżdża na 
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Sprawy polityczne. 


Polska. W ubiegłym tygodniu odbył się w Warsza- 
wie wszechświatowy zjazd lekarzy wojskowych. Uczestnicy 
byli podejmowani z. wielką serdecznością przez rząd i spo- 
łeczeństwo. Wobec tego, że następny zjazd odbędzie się 
w Londynie, przedstawiciel Anglji wyraził się, że Anglja 
będzie miała trudne zadanie do spełnienia, jeżeli zechce 
przyjęciem i gościnnością sprostać Warszawie. 

— W Warszawie odbywa się zjazd geografów i etno- 
grafów słowiańskich. Uczeni ci, jako przedstawiciele Ser- 
bów, Bułgarów, Czechów i innych narodów słowiańskich, 
zwiedzają najważniejsze i najciekawsze miejscowości w 
Polsce. 

— W Warszawie monarchista rosyjski, Borys Kowerda, 
zabił posła Rosji Sowieckiej, Piotra Wojkowa. Śledztwo w 
toku. Pobudką do krwawego czynu miała być nienawiść do 
rządu bolszewickiego. 

Czechosłowacja. Profesor Masaryk wybrany zo- 
stał ponownie na prezydenta Czechosłowacji. 

Litwa. Były szef sztabu generalnego litewskiegó, ge- 
nerał Kleszczyński, skazany został za spiegostwo na karę 
śmierci. 

Ameryka. Wielka mowa ambasadora amerykańskie- 
go w Paryżu, Herricha, przeciw Sowietom jest wskazówką, 
że Stany Zjednoczone nietylko bronić się będą przeciw za- 
razkom komunizmu, lecz wspierać będą wszelką wspólną 
akcję mocarstw w celu obalenia rządów sowieckich. 

Palestyna. Angielskie i niemieckie sfery ewange- 
lickie w Palestynie noszą się z zamiarem utworzenia w Je- 
rozolimie ewangelickiego patryjarchatu. Na kandydata zo- 
stał upatrzony arcybiskup Sóderbloom z Upsali. 


Nasze bajki. 


ZAJĄC I ŻABA. 
Szarak, co nieraz bywał w kłopotach i trwogach, 
Nie tracąc serca, póki czuł się rączy, 
Teraz podupadł na nogach; 
Poczuł, że się źle z nim skończy, 


most— pod nami Wisła— przed nami na wyniosłym brzegu 
wznosi się malowniczo, szeroko rozpostarta, strzelająca ku 
niebu wieżycami licznych kościołów swych — stolica Pol- 
ski — Warszawa, jedno z najstarszych miast nietylko Pol- 
ski, ale iEuropy. Już bowiem przed siedmioma wiekami na 
miejscu dzisiejszego zamku wznosił się gród książąt mazo- 
wieckich, o czem świadczą w podziemiach zamkowych skle- 
pienia ostrołukowe, podobne do podziemi zamku w Dział- 
dowie. 

Warszawa wita serdecznie swych gości. A życie pły- 
nie tam szybko. Już tegoż wieczora wycieczka działdowskaą 
zachwyca się pięknością Teatru Naredowego. Nazajutrz 
zwiedzanie miąsta. lle piękności — oko napatrzeć się nie 
może, pamięć nie obejmuje wszystkiego. A więc stare mia- 
sto o sędziwych kamienicach książąt mazowieckich i miesz- 
czan warszawskich, przepiękna katedra z podziemiami, w 
których spoczywają zwłoki Henryka Sienkiewicza, wielkiego 
pisarza polskiego, oraz pierwszego Prezydenta Rzeczypos- 
politej Polskiej. Tam złożono niegdyś ciała ostatnich ksią- 
żąt mazowieckich: Stanisława i Janusza z rodu Piastów, 
zmarłych przed czterystu laty. 

Tuż obok świątyni zamek królewski. Rusztowania świad- 
czą O tem, że zamek się odnawia — niebawem doprowa- 
dzóny zostanie do stanu dawnej świetności. Wnętrze zam- 
ku to duma Polski. Piękność komnat królewskich podzi- 
wiają liczni znawcy i wysocy goście, przyjeżdżający ze 
wszystkich stron świata. Zamek obecny wybudował król 
Zygmunt Ill-ci, kiedy przeniósł stolicę Polski z Krakowa do 
Warszawy przed trzystu trzydziestu laty, przebudował i u- 
piększył król-artysta, Stanisław August w XVIII-tym wieku, 
Moskale wywieźli wszystkie skarby i meble do Rosji, po 
wojnie jednak zmuszeni zostali do oddania Polsce zrabo- 
wanych przedmiotów. Z zamku rozlega się piękny widok 


na Wisłę i Pragę. (God na” 


MGB, 4Ż 


Więc jęknął z głębi serca: „Ach, niemasz pod słońcem 
Lichszego powołania, jak zostać zającem! 
Co mię w dzień pies, lis, konik, kania 
I wrona, 
Nawet i ona, 
Jak chce, tak gania. 
A w noc, gdy drzemię, oko się nie zmruża, 
Bo lada komar bzyknie przez siatki pajęcze, 
Wnet drży me serce zajęcze, 
Tchórząc tchórzliwiejsod tchórza. 
Zbrzydło mi życie, co jest wiecznym niepokojem, 
Postanowiłem dziś je skończyć samobojem 1). 
Żegnaj więc, miedzo, lat mych wiośnianych kolebko ! 
Wy, kochanki młodości, kapusto i rzepko, 
Pożegnalnemi łzami dozwólcie się skropić | 
Oznajmuję wszem wobec, że idę się topić!* 
Tak z płaczem gdy do stawu zwraca skoki słabe, 
„Po drodze stapił na żabę. 
Ta mu, jak raca, drgnąwszy, z pod nóg susła?) 
I z góry na łeb w staw plusła. 
A zając rzekł do siebie: „Nikt nie narzeka, 
Że jest tchórzem, bo cały Świat na tchórzu stoi; 
Każdy ma swoją żabę, co przed nim ucieka, 
l swojego zająca, którego się boi“. 

z Adam Mickiewicz. 


RZECZY CIEKAWE. 


Czy”węgiel inaftę znano w starożytno- 
ści? Systematyczne wydobywanie węgla i należyte uży- 
wanie go nie wykraczają, zdaje się, poza wiek trzynasty. 
W każdym razie dopiero koło roku 1250 mieszkańcy New- 
castle (Anglja) otrzymali upoważnienie od króla do kopa- 
nia otworów, koniecznych do wydobywania pokładów wę- 
gla. Mimo to już w czwartym wieku przed narodzeniem 
Chrystusa uczony Grek Teofrastes w swym dziele o „Ka- 
mieniach* wspomina o istnieniu czarnego minerału, używa- 
nego przez kowali, a palącego się równie dobrze, jak i in- 
ne nasze paliwa. Wydobywanie nafty zaczęto nieporówna- 
nie później, bo dopiero w roku 1860, lecz i o niej wiedzia- 
no już w starożytności, skoro historyk grecki Herodot pi- 
sze o pewnym kraju, gdzie kopalnie oliwy dostarczały bar- 
dzo cenionego przez tubylców paliwa. Nad brzegami morza 
Kaspijskiego, gdzie dziś jest mnóstwo kopalni nafty, przez 
wieki całe wydzielały się w wielkiej obfitości gazy, nieraz 
zapalając się same przez się. Starożytni nie umieli sobie 
tego zjawiska wytłumaczyć i byli przekonani, że jest to 
jakiś przejaw boskości i dlatego otaczali też te ognie ze 
szczególną czcią. 

Niezwykły napis na oberży. Na drzwiach o- 
berży w pewnej miejscowości Riviery włoskiej właściciel 
jej umieścił taki napis: „Myślcie o tem, że cztery pełne 
szklanki — to cały litr. Dwa litry powodują upicie się, a 
ludzie pijani skłonni są do sprzeczki, sprzeczki zaś wywo- 
łują kłótnie, a od kłótni niedaleko do bijatyki. Bijatyka 
zaś zawsze prowadzi do więzienia. Ale mimo to przychodź- 
cie do mnie, jeśli pragniecie pić umiarkowanie, płacić uczci- 
wie i rozchodzić się w zgodzie, aby wiócić do domu w 
spokoju l!“ 

Dwuchsetlecie kawy brazylijskiej. W 
maju r. b. odbywały się w San Paulo wielkie uroczystości 
dwuchset lat wprowadzenia w Brazylji kawy. W maju 
1727 roku powstała pierwsza plantacja kawy w tej wielkiej 
kolonji, która wtedy należała do Portugałji. Rząd związko- 
wy i wszystkie stany, prowadzące plantacje kawy, przy- 
słały na uroczystość swych przedstawicieli, radzących teraz 
nad tem, jakie wynaleźć spcsoby polepszenia wytworczo- 
ści. Ogłoszone przy tej sposobności dane statystyczne do- 
wodzą, że Brazylja daje trzy czwarte całej wytwórczości 
światowej kawy i że w roku 1926 wywiozła ona 847,000 
tonn kawy do różnych krajów. 

Największe okręty świata. Jak dalece Niem- 
cy wróciły już do pierwotnego stanu i stały się znowu 
wielką potęgą, jeśli chodzi o flotę handlową, o tem wymo- 
wnie świadczą cyfry, dotyczące budowy wielkich okrętów. 


1) samobójstwem. °) dała susa, skoczyła. 


Sazeta Mazutsta 87 


I tak naprzykład „Bruner Lloyd* przystępuje do budowy 2 
okrętów po 46 tonn, to reż w najbliższym czasie jego o- 
kręty pasażerskie nie wiele będą ustępować co do wielko- 
ści okrętom towarzystwa angielskiego „Hapag“. Już znaj- 
dują się w ruchu, głównie w komunikacji między Stanami 
Zjednoczonemi a Europą następujące wielkie okrety: „Ma- 
jestic" (angielski) 56,551 tonn, „Lewiatan“ (amerykański) 
54,822 tonn, „Besengazia* (angielski) 52,226 tonn oraz „O- 
lympic" i „Akwitania“ po 46,000 tonn. „Dalej idą okręty: 
„Paryż* (francuski) 36,500 tonn „Homeric* (angielski) 34,300 
tonn, „Kolumb“ (niemiecki) 32,300 tonn i „Mauritania“ (an- 
gielski) 30,700 tonn. Ten najmniejszy okręt jest jednak 
najszybszy, bo robi na godzinę 47 i pół kilometra, podczas, 
kiedy olbrzymy przebiegają po 44 kilometry na godzinę. 

Nieznane osiedla na Syberji. Wyprawa nau- 
kowa profesora Szatiłowa wykryła w obwodzie Surguckim 
nieznane osiedla tubylców, należących do plemienia Kami- 
nów. Liczba mieszkańców tych osiedli, trudniących się 
przeważnie myśliwstwem, wynosi 1500 osób. Mieszkańcy 
ci nie słyszeli dotychczas nic o wojnie Światowej i nie wie- 
dzieli o istnieniu władzy sowieckiej w Rosji. 

Podział ludów świata. Jeden z uczonych geo- 
grafów dokonał podziału ludności naszej ziemi na grupy. 
Według niego grup tych jest 18, jeśli chodzi o większe. 
Najpoważniejszą z nich jest grupa narodów europejsko-ame- 
rykańskich, licząca 658 miljonów ludzi; dalej idzie grupa 
'wschcdnio-azjatycka z 576 miljonami ludzi, grupa indów 317 
miljonów ludzi, grupa murzyńska 107 miljonów ludzi, gru- 
pa wschodnia 100 miljonów ludzi i grupa malajska 67 mil- 
jonów ludzi. Pozostałe 12 z tych 18 grup autor zalicza do 
drobnych i podaje, że należą tu: Indjanie 14 miljonów lu- 
dzi, Zydzi 13,2 miljona ludzi, Tungusi 12 miljonów ludzi, 
Mongoły 3 i pół miljona ludzi oraz Ormianie 2,9 miljona 
ludzi. Przyrost ludności w ciągu ostatnich 125 lat wynosił 
według tego uczonego bardzo wiele. Według wszelkich da- 
nych, powiada on, w roku 1800 było na świecie 775 mil- 
jonów ludzi; w sto lat później liczba ta wzrosła do 1564 
miljonów ludzi, czyli więcej, niż podwoiła się, a w roku 
1925 spisy na całym świecie wykazały już 1864 miljony 
ludzi. 


A fraju i ze świata. 


Działdowo. Muzeum Śrunwaldztie. Ra ostat- 
niem posiedzeniu Romitetu postanowiono dofonać otwarcia 
Muzeum w niedzielę dnia 17 lipca r. b. Na tę uroczystość 
zaproszeni zostaną przedstawiciele władz i nieltórych instye 
tucyj fulturalnosoświatowych. ©obędzie się szereg odczytów 
w Działoowie i wiostfach ofolicznych Ola przypomnienia lue 
oności o doniosłym fafcie historycznym, jalim było zwycię: 
stwo polstiego oręja poo Grunwaldem. Wieczorem dnia 17 
lipca r.b. odbędzie się w sali „Śotelu Polsfiego" rautefon= 
cert. Muzeum naszem coraz bardziej interesuje się ludność 
miejscowa. D3ięfi temu można będzie stopniowo wzbogacać 
zbiory majurstie. Statut Towarzystwa Muzeum Grunwal03e 
tiego opracowuje Romisja, złożona 3 prawnifów. 

— Sztoła Rzemieślnicza. Dowiadujemy się 3 wiae 
togoonego źródła, że plany i fosztotysy juj zostały Dofona: 
ne. Niebawem tozpoczęta zostanie praca ofoło przebudowy no- 
wonabytego qdmacbu od spadtobierców Schmaqlowstiedo. 
Cjasowo tierownifiem technicznym sztoły mianowany zostat 
p. inżyniet Witfow sti, fierowniciwo pedagogiczne powietzo» 
no p. òyreftorc wi Seminarjum Bieorawie. 

— Eetni Purs w Sztole Bospodatczej. Mini- 
sterstwo Rolnictwa udzieliło pozwolenia na urządzenie lets 
niego Fursu przetworów owocowych, marynowania owoców, 
przyrządzania sotów, fFompotów, fonsetwowania jarzyn itp. 
Kurs ten trwać będzie przez jeden tydzień w lipcu i jeden tys 
dzień w sierpniu. Jjnformacyj udziela p. inspełtor Rlimos3. 

— Koło Rtajoznawcze pizy państwowem Semi- 
natjum Nauczycielstiem, 3 inicjatywy p. dyteftota Biedrawy 
powstało w Działoowie Roło Rtajoznawcze Młodzieży, do fró- 
rego przystąpiło 3 górą 80 cjłontów 3 pośród wychowantów 
Seminarjum. Roto to na wnioset jednej 3 scminarzystef jedno- 
głośnie nazwane zostało imieniem p. redattori Emilji Sutere 
towej, (ttóra jest człontiem Rady Śłównej Polstiecgo Towa» 
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rzystwa rajojnawczego).- zebrani wydelegowali 3 pośród 
siebie toledę Chylinstiego 00 Rratowa na 3jazd Rót Mto- 
dzieży Polstiego Towarzystwa Krajoznawczego, ftóry się o0- 
był w Oniach 5, 6 i 7 czerwca r. b. 

— Stuti burzy. Dnia 4 b. m. o północy podczas 
buczy uderzył piorun w dom gospodarza Stanisława Bule 
szyńsfiecdo w RMoszelewach, niszcząc dom miesztalny i przy” 
legte zabudowania. Sztoda wynosi 4000 złotych. Gospodar: 
stwo zabezpieczone nie było. 

Wybuch prochowni w Rratowie. W- pierwsze 
święto Zielonych Świątet miasto Rratów poniosło wieltie 
straty stutliem wybuchu, ttóry miał miejsce o 6 filometrów 
za Rtatoweni. Wiele szyb powypadało, domy, położone bli- 
jej miejsca Łatastrofy, uległy silnemu usztodzeniu. Są ofiary 
w ludziach., Wybuch spowodowany został przez niespodzies 
wane silne upały. Władze pośpieszyły 3 pomocą posztodos 
wanej ludności, 

Grab. pomiędzy Kielcami a Radomiem spadł qrad 
wielłości furzego jaja. Podobnie pod Stierniewicami. 

Dożyczłi na fupno maszyn i natzęDdzi rolni 
czych. W celu szerszego zastosowania w qospodarstwach 
wiejstich maszyn i ulepszonych natzędzi, państwowy Bant 
Rolny wprowadził na ten cel udzielanie treoytów spółłom, 
czyli setcjom maszynowym, powstającym przy tótlach tolnie 
czych, W celu uzystania trcdytu trzeba napisać do Bantu 
Rolnego podanie. w ftórem należy szczegółowo wymienić, jas 
fie u togo i 3a jata cenę setcja chce nabyć maszyny, a tatże 
trzeba wymienić, ile na to fupno setcja posiada pieniędzy. 
podanie powinno być stietowane za pośrednictwem miejsco 
wego Półta rolniczego do Zarządu tółet rolniczych przy Cen- 
ttalnem Towarzystwie Rolniczem w Warszawie. Bant będzie 
udzielać pożycze: do wysołości 70 procent ceny maszyn, a 
veszte 30 procent muszą założyć uczestnicy setcji maszynos 
wcj, to znaczy, że jeżeli maszyna będzie tosztować 500 3łos 
tych, to pożyczła wyniesie 350 złotych, a człontowie sefcyj 
muszą dat na tupno 150 złotych. Pożyczłi tatie muszą być 
spłacone w ptzeciądu trzech lat, półrocjnemi ratami, ale 
pierwsza tata będzie wpłaconą dopiero po upływie rotu oò 
dnia otrzymania pożyczłi. procent będzie wynosił ofoło 11 
i pół rocznie. pdństwowy Ban? Rolny będzie mógł tontro» 
lować, czy taie pożyczłi zostały użyte na załup maszyn i w 
razie użycia pożyczłi na co innego, Bant zażąda natychmiast 
zwrotu pieniędzy przed terminem. Modą też powstawać i spes 
cjalne spółozielnie maszynowe, ale regulamin ich, czyli ustae 
wa muszą być bezwatunfowo zatwierdzone przez państwowy 
Bant Rolny. 


~ 


3 3a Pordon 

Olsztyn. Prasa niemiecta donosiła swego czasu o 
aresztowaniu szpiegów w Wlsztynie, ttórzy podobno 30dras 
dzali jatieś tajemnice polałom. Obecnie donoszą, że szpiedzy 
stanęli już przed sądem w Rrólewcu i sfazani zostali na 
surowe tarty. Żołnictz „Reichswehry“, Rott, otrzymał 5 lat 
domu farneqo, Gertruda Willamowsta otrzymała 4 lata, a 
niejafi Wichorowsti 6 lat domu farnego. Brata ostatniego 
uwolniono 3 btału dowodów. Słazani otrzymali talje 0936r 
policyjny. Prasa niemiecta zachowuje w tej sprawie milczenie. 

Tannenberg. 3 otazji wzniesienia pomnifa na pas 
miąttę zwyciężtwa Dinoenbutga ma być zniszczony staty taz, 
zwany Jagicłłowym („Jagiellostein"). 

Eel. przemawiał tu nacjonalistyczny poset plebwe io- 
świadczył, iż pomoc rządowa dla Prus Wschodnich, to fro- 
pla wody na tamień tozpalony. 

Ze świata 

65 małżeństw święciło w jeonym Oniu złote 
i srebrne gody. Riecodzienua uroczystość odbyła się w 
połowie maja zb. w wielbiem mieście górniczem Qrenay we 
Srancji. Oto 65 małżeństw święciło w tej miejscowości w 
jeonym dniu złote lub srebrne dody. Wsród otrzytów entu- 
zjastycznych tłumów osobliwy opszał „nowożeńców* przede- 
filował przez miasto, poczem sędziwi naoqół małżontowie, 
wzruszeni cetemonją, podejmowani byli w ratuszu przej miejs 
scowe władze micjsfie. 
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Poradni? gospodarsti. 

Uwagi o dOojeniu frów. Przez dobrze prowadzone 
dojenie mlecjność rów moje się bardzo znacznie podnieść. 
przy tej samej Patmie, a przy dobrem i umiejętnem Dojeniu 
mileczność nieftórych trów zwiętszyć się może o 30 procent. 
Dojenie jest rzeczą niełatwą i przy więtszej ilości ftrów me- 
czącą. Błędnie postępujemy, powietzając dojenie starym toz 
bietom lub niedorosttom. IW trajach o wysotiej tultucze bos 
dowlanej trowy doja mężczyjni, U nas uważa się tatą pracę 
dla mężcjyżn za niewłaściwą. Do dojenia wymię trzeba oczys 
ścić, lecz o ile niożności na sucho. Mażodorazowe mycie wy- 
mion, czy one są czyste, czy powalane, jest nicpottzee 
bne. Wymion i doje? czystych myć nie potrzeba, a tylfo wy- 
trzeć suchą, miętfą ściertą. Części wymienia powalane zmyć 
ciepłą wodą i zaraz wytrzeć na sucho; OojEi, moczone w zie 
mie, pietzcbną, pętają i topieją. Słyszy się często, je „Proz 
wa micfo zatrzymała". Jest to niewłaściwe ofreślenie. Miles 
fo, ttóre przy zaczęciu Oojenia jest już wyrobione i zebrane 
w fanałach wymienia, frowa zatizymać nie może i mlefo to 
oò tażócj Prowy wyciągniemy. dle jest stwierdzone, że bardzo 
wiele mlela wydziela qruczół mleczny podczas dojenia. Body 
mleto jest i wytworzone 3 wymienia wychodzi, następuje 
podrażnienie w szczytowych pęcherzyłach wymienia i to wys 
wołuje bardzo energiczne dalsze wydzielanie się mlela; jednat 
tatie wytwarzanie następuje wtenczas, qdy trowa jest dobrze 
usposobiona, poprostu, gdy jest w dobrym bumorje. Tatie 
dobre usposobienie nie może mieć miejsca, goy trowa jest 
bita, sztutchana, głodna, lub ma ważniejsze i przyjemniejsze 
zajęcie. Jeżeli Prowie zadamy Parme i jednocześnie ją doimy, 
to ona zawsje 3 całym zapałem zajmie się jedzeniem, a dojez 
nie uważać będzie za przesztadzanie. Dlatego należy toniecze 
nie najpierw frowę nafatrmić, a potem Ooić, wtenczas podda 
się Oojeniu spofojnie. OD ile możności nie zmieniać Dojarti. 
Jnną refe, inny chwyt dojfów Erowa odczuje. Przed siadas 
niem pod frowę glasat ją, poochlebić łagodnem przemóz 
wieniem. Nie wyciągać mlela 3 Oojfów, ale wycistać. Sie: 
Oząc pod trową, nie chwytać zaraz za dojti, lecz Oojfi i całe 
wymię Ieffo masować, tozcierać całą Ołonią, 3 począttu letto, 
potem cora; silniej. Dojfi 3 początfu są wiotfie, prawie 
próżne, w miatę masowania twatonieją, a więc ruch mleta 
w qruczole się rozpoczął, Doić energicznie, prędło i nigdy 
nie przerywać. W czasie dojenia powinno być w stajni cis 
cho, nie powinno być ruchu niezwytłedo, frzytu, bo to 
wszystło Prowę zajmuje, a często ją Orażni i w ten sposób 
przesztadza Ddojeniu, 


Wesoly tącit. 
03zlotvy balon e m. 
Przy wejściu: proszę mi powiedzieć, co fosztuje przes 
jażożta balonem? i 
— tery 3łote. 
— A czy nie może być bilet za Owa złote? 
— Owszem, może być, ale tylfo w jeżną stronę — trze- 
ba w górze wysiąść. 
Dziwny zegar. 
—Józcjie! Riej wasz zegar całkiem żle cho0O3i—mówi Maciej. 
— Bogat tam! On dobrze chodzi, tylko trzeba się na 
nim dobrze znać. Ja naptzytłao wiem, że jał bije Owunastą, 
pofazuje trzecią, to jest godzina ósma. 


Gielda. 


Wyneł zbożowy. Ra giełdach zbożowych w Wars 
szawie płacono w oniu 10 czerwea 3a 100 tilo: Żyto 53,50, 
pszenica 60,00. jęczmień 45,00, owies 47,50. W Poznaniu: 
Żyto 51,00, pszenica 55,00, jęczmień 44, owies 43,00 3ł. 


„Bazeta Mazursta i „Rowiny* pisma, poświęco= 
en sprawom ludu ewanqeliciiego, wychodzą co niedzielę. Pree 
numerata Posztuje miesięcznie 60 groszy, za przesłanie do Joz 
mu 10 groszy, razem 70 gr.. co wynosi fwattalnie 2 złote. 


- Nedatcja w Warszawie: doża I m. 10, tel 408-24. Konto czefowe P. R. O. gy. 4852 
Nedaftor oopowiedzialny: Emilja Sutertowa, Wydawca: Zrzeszenie twanqelitów Polatów, współwyo.: Tow. Przyjaciół Mazar 
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